
Krajowa narada 
aktywu robotniczego ZMP 

w Warszawie
WAMZAWA. ronat 34v mMjeh 

tłrnikftT, hutników, nwUloweów 
kol»Jajiy 1 młodych robotników ■ 
teaych przemysłów, ubrało ■!* w 
Warszawie dnia 11 bm. na krajowa 
•aradp aktywu robotnlezefo ZMP. 
by nakrelUć nowe zadania dla udo 
dzieży robotniczej walczaeej o 
przedterminowa realizacje Planu 
(-letniego. Robotnicy - ZMP-owcy 
otwladczają stanowczo, te będą eie 
starali być pierwszymi pomocnika­
mi Polskiej Zjednoczonej Part! Ro­
botniczej w jej walce o Plan (-let­
ni, plan dobrobytu, pokoju 1 budo 
wy fundamentów socjalizmu.

Naradzie przewodniczył TV. Mat- 
win, przewodniczący ZMP.

Obrady trwaj*.

Hoher i^i^mnillitienia prrei rx.ydl brytyjski 
urzgd^ria Kongresu Pokoju w Shoftield

II Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
odbędzie się w Warszawie 

w dniach 16 - 21 bm.

Biuro Stałego Komitetu ■Świa­
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju stwierdziło dalej, że 
dyskryminacyjne zarządzenia 
rządu angielskiego uniemożli­
wili’ udział w pracach związa­
nych z Kongresem — wszyst­
kim czołowym osobistościom, 
bez różnicy przekonań, cieszą­
cym się autorytetem politycz­
nym, moralnym, religijnym 
lub w dziedzinie sztuki jak 
m. in.: Piętro Nenni, Kuo Mo- 
żo, Pierre Cot. Pablo Neruda, 
Dymitr Szostakowicz, metropo 
lita Mikołaj. Anna Seghers, 
Arnold Zweig, Yveg Farge, ge 
nerał Jara. Aleksander Fadie- 
jew, Ilia Erenburg, dtAstier, 
de la Vigerie, ksiądz Plojhar, 
T. Huffo, F.inaudi, Hodnora 
Spurna, jak również general­
ny sekretarz Stałego Komite­
tu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju — Jean Łaf- 
fltte.

Biuro protestuje również 
przeciwko niedo; uszczalnym 
szykanom, których ofiarą stał

Sie przewodniczący Stałego Ko 
mitetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju T. Joliot — 
Curie, aresztowany przez po­
licje angielską po przybyciu do 
Dorer. a następnie wydalony 
z Wielkiej Brytanii.

Biur© stwierdza, że rząd an­
gielski nie zadowolił sie tym, 
że pozbawił poszczególne dele­
gacje czołowych osobistości.

Rząd angielski usiłował u- 
niemożiiwić zrealizowanie ży­
czeń szerokiej opinii publicz­
nej, pragnącej by doszło do 
spotkania przedstawiciel! Aęne 
ryki i Europy zachodniej z 
przedstawicielami Związku Ra 
dzieckiego. Chińskiej Republi­
ki Ludowej i krajów demokra 
cjj ludowe], którzy zamierzali 
wspólnie odnaleźć platformę 
i ustalić środki, zapewniające 
współżycie różnych systemów 
politycznych przy uwzględnię 
niu niezależności narodowej po 
szczególnych narodów.

W związku z tym Biuro zmn 
szone jest stwierdzić, że rząd

angielski odważył się wziąć na 
niebie w obecnej poważnej 
sytuacji międzynarodowej wiel 
ką odpowiedzialność, zabrania* 
jąc de facto urządzenia II 
światowego Kongresu Obroń* 
ców Pokoju na terytorium 
Anglii. W decyzji tej znajdują 
wyraz obawy rządu angielskie­
go przed rosnącymi sympatia- 
mi angielskiej opinii publicznej 
dla godnego podziwu wysiłku

wszystkich przyjaciół pokoju 
w tym kraju.

Rząd angielski nie jest jed­
nak władny zabronić urządzę* 
nia II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i przeszko* 
d?ić mu w jego obradach. Biu* 
ro przyjmuje propozycje Pol* 
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju, który ofiarowuje gościnę 
wszystkim delegatom wszyst­
kich krajów bez różnicy prze­
konań i zaprasza ich na II 
światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, który odbędzie się w 
Warszawie w dniach od 16 do 
21 listopada br.

W tym stołecznym mieście, 
które przeżyło wszystkie okrop 
ności wojny, przedstawiciele 
wszystkich narodów świata bę* 
dą mogli swobodnie wymienić 
swe poglądy, uzgodnić swe pro 
jekty i przypieczętować porożu 
mienie narodów opracowaniem 
konstruktywnego dzieł* — *ta 
tutu pokoju.

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie Narodowego Spisu Powszechnego

WARSZAWA (PAP). Ze 
względu na podstawowe znaczę 
nie, jakie posiada dla Państwa 
Narodowy Spis Powszechny, wy 
znaczony na dzień 3 grudnia 
br., Prezydium Rządu powzięło 
uchwalę w sprawie zadań pre 
zydiów Rad Narodowych, do ty 
czących spisu oraz w sprawie 

■udziału w akcji spisowej urzę­
dów, przedsiębiorstw uspołecz­
nionych. instytucji publicznych 
i organizacji społecznych oraz 
osób i przedsiębiorstw prywat­
nych.

Prezydia Rad Narodowych, 
jako terenowe władze spisowe 
uprawnione są do nakładania 
na urzędy, przedsiębiorstwa 
uspołecznione itp. oraz osoby 
i przedsiębiorstwa prywatne — 
obowiązków związanych z prze 
prowadzeniem akcji spisowej,

jak dostarczanie środków trans 
portowych, płatne zwalnianie 
z pracy komisarzy spisowych 
na okres do 10 dni itd.

Pracownicy delegowani na 
okres prac przygotowawczych 
i organizacyjnych oraz na czas 
przeprowadzenia spisu powin. 
ni być zwolnieni od zwykłych 
zajęć służbowych. Przez cały 
czas zwolnienia będą oni otrzy 
mywali pełne wynagrodzenie z 
budżetu macierzystego zakładu 
pracy.

Władze szkolnictwa ogólno­
kształcącego zawodowego i wyż 
szego udzielą zwolnień od za­
jęć szkolnych młodzieży w wie. 
ku powyżej 16 lat, która bie- 
rze udział w akcji spisowej w 
charakterze komisarzy spiso, 
wych — na dwudniowy okres 
szkolenia oraz na czas prrnpro 
wadzenia spisu.

STAŁIM—pierwszym kandydatem 
do Moskiewskiej Rady Obwodowej 

Deputowanych Ludu Pracującego
MOSKWA (PAP). W Związku Radzieckim odbywają 

»ię masowe zebrania, poświęcone wysuwaniu kandydatów 
na deputowanych do Rad Narodowych.

W moskiewskich zakładach elektrycznych, znajdują­
cych się na terenie stalinowskiego okręgu wyborczego od 
był się wielki wiec z udziałem wielu tysięcy robotników, 
urzędników, inżynierów i techników. Wśród olbrzymiego 
entuzjazmu, uczestnicy wiecu wysunęli kandydaturę 
Stalina na deputowanego do Moskiewskiej Obwodowej Ra­
dy Deputowanych Ludu Pracującego.
W pięknie udekorowanej, 

tonącj w czerwieni ogromnej 
hall montażowej zebrali się 
robotnicy zakładów elektryce 
nych. Na transparentach wid 
niały napisy: „Chwała Wiel­
kiemu Stalinowi"! „Niech ty 
je Towarzysz Stalin — twór, 
ca konstytucji zwycięskiego 
socjalizmu"!

Po zagajeniu wiecu przez 
sekretarza organizacji party) 
nej — Wasyla Aleksiejewa, 
głos zabrał jeden « czoło­
wych stachanowców zakła­
dów — Wiktor Izosimow. — 
„Dzień dzisiejszy — powie­
dział on — jest dla nas wiel­
kim świętem. Zebraliśmy się, 
aby jako jedni z pierwszych 
wysunąć kandydata do Mo. 
skiewskiej Obwodowej Rady 
Deputowanych Ludu Pracują 
cego".

.Drodzy Towarzysze!
Proponuję do Moskiew­

skiej Rady Obwodowej wysu 
nąć kandydaturę twórcy naj. 
demokratyczniejszej w świę­
cie konstytucji, największego 
geniusza ludzkości, naszego 
ukochanego wodza i nauczy­
ciela — Józefa Stalina*.

Długotrwałymi oklaskami 
1 okrzykami na cześć wodza 
mas pracujących całego świa

ta odpowiedzieli zgromadze­
ni na propozycje Izosimowa.

„Imię Stalina —• mówi} da­
lej Izosfmow — jest bliskie 
i drogie nie tylko każdemu 
człowiekowi radzieckiemu, 
lecz również i wszystkim mi­
łującym pokoj narodom kuli 
ziemskiej. Obecnie, kiedy im­
perialiści amerykańsko - an. 
Sielscy wkroczyli na drogę 
jawnej agresji i starają się 
rozniecić płomień nowej woj 
nr światowej, towarrrsr 
Stalin uczy naród radziecki, 
ażeby czujnie stal na straży 
pokoju, utrwalał przyjaźń f 
współpracę między miłują, 
cymi wolność narodami wszy 
stłtich krajów,

Wysuwając kandydaturą 
towarzysza Stalina na depu­
towanego Moskiewskiej Rady 
Obwodowej, postaramy się t» 
swej strony naszą ofiarną, gt* 
chanowską pracą raz jeszcze 
zadokumentować gorącą mi­
łość 5 oddanie wielkiemu 
Stalinowi, swą nieugiętą wo­
le obrony pokoju!

Wśród ogromnego entuzjas 
mu podjęto uchwałę w spra 
wie wysunięcia kandydatury 
Józefa Stalina oraz przyjęto 
tekst listu powitalnego do 
Stalina .

Księża i działacze katoliccy
Pomorza Szczecińskiego 

domagają się od Episkopatu 
ostatecznego urequlouanla 

sprawy Administracji Kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich
CJ ale społeczćńrtwo kato- 
v lickie Pomorza Zachodnie 
go od dłuższego czasu oczeku­
je definitywnego ustanowienia 
stałej Administracji Kościel­
nej na tych teren? ch.

Dowodem powagi sprawy 1 
niezadowolenia społeczeństwa 
katolickiego z obecnego tym­
czasowego stanu rzeczy sa Ucz 
ne listy, które napływaja do 
księdza administratora No­
wickiego w Gorzowie.

Katolicy z parafii Świno­
ujście pisza między innymi:

„My katolicy Pomorza 
Szczecińskiego, zamieszkali 
na terenie powiatu wolińskie 
go. w pełnj solidaryzujemy 
sie i wezw aniem Urzędu do 
Spraw Wyznań i domagamy 
się utworzenia stałej Admtni 
stracił Kościelnej na Zie­
miach Zachodnich i uzna­
nia przez Kościół naszej gra 
nicy na Odrze i Nysie, któ­
rej uznanie zostało ostatecz­
nie przypieczętowane ukła­
dem zawartym między Rzą­
dem Polskim i NRD. Doma­
gamy sie, by skończono z 
tymczasowością Administra­
cji Kościelnej i mianowano

biskupów i proboszczów na 
Ziemiach Zachodnich. 
Ksiądz Hanusiewic®’ pro­

boszcz administrator parafii 
Międzyzdroje w nastepuiacy 
sposób wyraża opinię społe­
czeństwa katolickiego na Zie­
miach Zachodnich:

„Sprawa Administracji Ko 
•cielnej na Ziemiach Zachód 
nich winna być ostatecz­
nie uregulowaną w myśl po­
rozumienia między przedsta* 
wicielanii Rządn RP f Epi­
skopatu z dnia 14 towietnlg 
1950 roku. Zamiast tymczaao 
wych administratorów win­
ni być mianowani stali księ­
ża podobnie jak na innych te 
renach Państwa Polskiego.

Pragnie tego całe *połe- 
czeństwo katolickie, pragnę 
i ja, a zarazem wierzą, -ie w 
sprawie ustabilizowania Ad­
ministracji Kościelnej ną 
Ziemiach Zachodnich zajmłe 
zdecydowane | pozytywna 
stanowisko Episkopat 
Polsce”. 
(Dokończenie na str. 2-ef|

OBCHÓD 33 ROCZNICY REWOLUCJI PA2DZIERNIKOWEJ W MOSKWIE. NA TRYBUNIE OD LEWEJ 
TOWARZYSZE: CHRULEW, 2YGAREW, GOWOROW, SZTEMIENKO, SOKOŁOWSKI, BUDIONNY, WORO
SZYŁOM, BUŁGANIN, 8ZWERNIK, MOŁOTOW, MIKOJAN, KAGANOWICZ, ANDREJEW, CHRUSZCZEW. 
KOSYGIN. SUSŁOW, PONOMARENKO, SZKIRIATOW

Niech żyje ZSRR kraj zwycięskiego socjalizmu!

Komunikat Biura Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 

PRAGA (PAP). Biuro Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju przyjęło do wiadomości komunikat, przekazany w nocy z 10 na 
11 bm. przez Ivora Montagu, przedstawiciela Brytyjskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, któremu powierzono misję przygotowania FI Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju w Sh effield. Do komunikatu tego dołączony był list bry­
tyjskiego ministra spraw wewnętrznych, nadesłany Komitetowi Brytyjskiemu 
10 listopada br. o godzinie 15, to znaczy w chwili, gdy najliczniejsze delega­
cje znajdowały się już w drodze na Kongres.
Z listu tego wynika, że wstąp na terytorium Wielkiej Bry­

tanii zabroniony 1est wszystkim prawie członkom Stałego 
Komitetu światowego Kongresu Obrońców Pokoju 

. Zanim nadeszła ta wiadomość, Biuro muslało przyjąć do 
wiadomości fakt —

że spośród 400 pierwszych podań o udzielenie wiz wjazdo­
wych do Wielkiej Brytanii odrzucono prawie 200;

że pani Fakal Tarasi, która otrzymała wreszcie wizą an­
gielska. została jednak po długiej podróży z Syrii brutalnie 
zatrzymana na granicy angielskiej ; zmuszona do powrotu;

że obsługa lotnicza, uzgodnio na zawczasu dla umożliwienia 
podróży delegatom, została bezpodstawnie i ber żadnego n- 
przedzeńia uniemożliwiona przez rząd angielski.



Z Warszawy rozlegnie się
potężny głos narodów

Rząd brytyjski, rząd nazywający siebie „robotniczym**, rząd Att­
lee i Bevina zdjął maskę I ukazał własnemu narodowi i całej ludz­
kości swe odrażające oblicze lo kaja Imperialistów, lokaja podże­
gaczy wojennych. Hańbą okrywaj ą się nazwiska ludzi, którzy unie­
możliwili odbycie w Sheffield II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, tego najwyższego przedstawicielstwa narodów całego 
świata.

Kogo przelękli się cl ..robotniczy** ministrowie? Przelękli się robot 
ników i chłopów, artystów 1 uczonych, inżynierów i nauczycieli, 
duchownych wszystkich wyznań, kobiet 1 młodzieży. Przelękli się 
tych, którzy walc- o pokój, przelękli się narodów I postanowili nie 
dopuścić do tego, by rozległ się ich potężny głos.

Tego samego bali się faszyści. Obłędny strach przed narodami, 
przed trwałym pokojem był dźwignią ich niecnych postępków. — Ta­
kie właśnie pobudki podyktowały rządowi labourzystowsklemu jego 
niecną decyzję. Rząd Attlee i Bevlna nie zamyka dostępu do Anglii 
dla wrogów pokoju. Podżegacze wojenni wszelkiej maści przyjmowani 
są przez „socjalistycznych** ministrów z honorami. W. Brytania stoi 
na oścież otworem dla wszelkiego rodzaju antypokojowych Imprez 
atlantyckich. Zamknęli ją Attlee I Beyln dla Światowego Kongresu 
Pokoju.

Brudna to robota. Brudna 1 plugawa. „Socjalistom** z rządu an­
gielskiego nio starczyło nawet odwagi, aby powiedzieć wyraźnie i Jaz­
on :„Tak, Jesteśmy wrogami bojowników o pokój. Nie chcemy pokoju 
i dlatego zakazujemy odbycia Kongresu**. Zamiast Jasno określić swe 
stanowisko woleil postępować perfidnie. ,

■ądzlll, że uda Im się oszukać narody świata 1 własny naród. Ze 
to niby, pozornie zgodzą się na odbycie KongTesu w Sheffield, ale 
takie stworzą warunki, aby nie mógł on w najmniejszym nawet stop­
niu spełnić swej roli reprezentacji pokojowej woli miliarda ludzi ze 
wszystkich zakątków świata.

Zaczęły się mniejsze i większe szykany. Nie wpuszczano Komitetu 
Organizacyjnego Kongresu. Następnie, gdy to nie pomogło, gdy angiel­
scy aktywfścl pokoju sami wzięli na siebie trud przygotowania Kon­
gresu, strzelano z coraz grubszego kalibru. Niektórym delegatom, jak 
np. Meksyku, w ogóle odmówiono wjazdu do Anglii, inne wytrzebiano 
z najbardziej czynnych bojowników pokoju, cofnięto prawo lądowania 
samolotów, które miały przywieźć delegacje, zmobilizowano ogromne 
siły policyjne z Anglii 1 kontynentu.

Wstęp na tery* >rium W. Brytanii zabroniono prawie wszystkim 
członkom Stałego Komitetu światowego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Wreszcie aresztowano prof. Joliot . Curie, przewodniczącego Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, człowieka z które­
go dumna jest cała ludzkość 1 wydalono go z granic Anglii.

Postępowanie rządu labourzystowskiego, to strzelanie zza węgła 
które w światowym ruchu pokoju budzi gniew 1 odrazę.

Na masówkach, jakie odbyły się wczoraj u nas i na całym świę­
cie ludzie miłujący pokój dali wyraz swemu oburzeniu 1 potępieniu 
labourzystowskich pachołków imperializmu. Jednomyślne są głosy 
obrońców pokoju: „Mylą się panowie Attlee, Beylny 1 ChurchlUe, 
Trumany, Achesony i Marshalle, Pleyeny, Mochy I Schumany, Ade- 
nauery 1 Schumachery, sądząc, że zdołają powstrzymać gigantyczny 
ruch ludzkości w obronie pokoju, te uniemożliwią odbycie II Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju.

w Światowy Kongres Obrońców Pokoju odbędzie się. Odbędzie się 
w Warszawie. W tej naszej Warszawie, która pierwsza padła ofiarą 
ludobójczego bestialstwa faszystów 1 która powstała z ruin wysiłkiem 
wolnego ludu pracującego, budującego wspaniałą, socjalistyczną 
przyszłość..

Jesteśmy dumni, źc to nam przypadło w udziale gościć najwyż­
szy parlament świata. Uczucie radości przepaja każdego Polaka, że 
to z. Jego miasta rozlegnie się na cały świat głos ludów, glos na­
rodów. od którego zadrżą Imperialiści I Ich lokaje.

To nic, że nasze miasto nie Jest Jeszcze tak piękne, Jak pragnęli 
byśmy aby było na przyjęcie tak dostojnych gości. Wiedzą oni, te 
nie nasza to wina. Ale w tym mieście, w naszej Warszawie, odczują 
oni gorące uczucie miłości 1 solidarności ze wszystkimi ludźmi na 
całym święcie tak, Jak my żarliwie pragnącymi pokoju I gotowych 
walczyć o pokój.

Jest nas miliard, a Jutro będzie nas jeszcze więcej, z nami jest 
niezwyciężony Związek Radziecki — kuźnia i twierdza pokoju. Z nami 
Jest wielki Stalin.

Niech żyje II Światowy Kongres Pokoju.
Pokój zwycięży wojnę!

Wystawa „Lenin w malarstwie** 
otwarta w Muzeum Fcmsrza Zachodniego

W dniu wczorajszym o godz. 
12-ej w salach Muzeum Pomo­
rza Zachodniego w Szczecinie 
w obecności przedstawicieli Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko Radzieckiej, prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej i 
społeczeństwa miasta odbyło 
sic uroczyste otwarcie wysta­
wy nt „LENIN W MALAR 
S i WIE”.

Wystawa ta skupia ponad 40 
wspaniałych reprodukcji dziel 
czołowych artystów-plastyków 
Związku Radzieckiego. Tema­
tem obrazów’ jest życie i praca 
wielkiego LENINA. Wystawa 
wzbndziła ogólne zalnteretowa 
nie wśród społeczeństwa. Już 
w pierwszym dniu cieszyła się 
o^ i dużą frekwencją.

Organizatorem wys'awy jest 
Zarząd Grodzki TPPR i Mir 
zemn Pomorza Zachodniego.

Wystawa otwarta Jest co 
dziennie oprócz poniedziałków 
od godz. 10 do lR-ej.

Poszczególne z.akłndy pracy 
I gzkoły z terenu Szczecina zor 
ganlzują specjalne wycieczki 
na wjshwe połączone z dysku

sją na temat oglądanych obra­
zów.

Brutalne szykany władz brytyjskich 
wobec delegatów na Kongres w Sheffield 
wywołały powszechne oburzenie światowej opinii publicznej

W piątek popołudniu mini­
sterstwo spraw wewnętrznych 
zawiadomiło Brytyjski Komi­
tet Obrony Pokoju, że 44 oso­
bom, które nie potrzebują wiz 
wjazdowych do Anglii, nie mo 
że „zezwolić na wjazd do An­
glii". Chodzi tu głównie o 
członków delegacji francuskiej, 
włoskiej i amerykańskiej. Mini 
sterstwo zaznacza, iż nie może 
udzielić gwarancji, że pozostali 
członkowie tych delegacji otrzy 
maią prawo wjazdu. Wśród 
osób, którym odmówiono już 
prawa wjazdu znajdują się:

prof. JOLIOT-CURIE, poeta 
LOUIS ARAGON, EUGENIE 
COTTON. sekretarz generalny 
ŚFZZ LOUIS SAILLANT, se­
kretarz. CGT I,E LEAP, 
PIERRE COT, IVES FARGE, 
przewodniczący Włoskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju NEN 
NI, znany artysta . malarz 
GUTTUSO, znany wydawca 
GULIO EINAUDI, syn prezy­
denta Republiki Włoskiej, wy­
bitna działaczka katolicka 
prof.ADA ALLESSANDRINI. 
b. ambasador włoski w Polsce 
prof. DONINI, posłanka MA.

Polsko-Węgierska wymiana towarowa
BUDAPESZT (PAP). Dnia 

10 listopada br. w Budapeszcie 
podpisana została wieloletnia, 
umowa handlowa o wymianie 
towarowej między Rzeczypo­
spolitą Polską a Węgierską 
Republiką Ludową. Umowa u- 
stala kontyngenty zasadniczych 
towarów wymiany polsko-wę­
gierskiej na poszczególne lata 
w okresie 1951—1954. Polska 
dostarczać będzie do Węgier: 
węgiel, koks, cynk, drzewo w 
różnym asortymencie, sodę, che

Zapowiedź 
dalszej nndwyżki cen 
we Francji

GENEWA PAP. Jak donosi prasa 
francuska, półoflcjalnię podano do 
wiadomości, że we Francji ma na 
stąpić w najbliższym okresie czasu 
nowa znaczna podwyżka cen. Podro 
źeją artykuły żywnościowe, jak np. 
masło o 10 proc., ser o 15—30 proc., 
owoce, jarzyny, ziemniaki Itp. Ceny 
towarów włókienniczych wzrosną o 
10 proc., skórzanych — o 7 proc., 
różnych artykułów gospodarstwa do 
mowego — o 20 proc.

Nastąpi również zwyżka cen bile­
tów kolejowych o 15 — 18 proc 1 
opłat za przewóz towarów o 20—25 
proc. Zwyżka cen transportu musi 
pociągnąć za tobą dalsze ogólne 
podniesienie cen a w szczególności 
węgla 1 cementu. Oczekiwana fest 
także podwyżka komornego, wzrost 
ceny gazu, biletów do kin o 10 
proc., samochodów, pojazdów me­
chanicznych, maszyn rolniczych. 
Produkty chemiczne podrożeją o 10 
— 25 proc., zaś miazga papierowa 
o 10 proc.

mikalia. wagony towarowe o- 
raz inne wyroby przemysłowe. 
Węgry dostarczą Polsce różne 
maszyny, aparaty i urządzenia, 
sprzęt motoryzacyjny, alumi­
nium, ropę naftową, farmaceu­
tyki oraz rozmaite inne artyku 
ły przemysłowe i rolnicze.

Ze strony Polski umowę pod 
pisał minister handlu zagra­
nicznego inż. Tadeusz Gede, ze 
strony Węgier minister handlu 
zagranicznego Andras Szobek.

Z okazji zawarcia umowy 
obaj ministrowie wygłosili prze 
mówienia, w których podkreśli­
li jej doniosłe znaczenie i dali 
wyraz przekonaniu że umowa 
zostanie nie tylko wykonana, 
lecz znacznie przekroczona.

RIA MAGDALENA ROSSI, 
przewodnicząca Związku Ko­
biet Włoskich, b. poseł katolic 
ki MIGLIOLI, oraz słynny 
śpiewak TITO RUFFO.

Faszystowskie metody władz 
■brytyjskich wobec delegatów 
na II światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju, wywołały fale pro 
testów i oburzenia w Wielkiej 
Brytanii. Znaczna większość 
społeczeństwa brytyjskiego po 
tępią postępowanie „labourzy­
stowskiego" rządu Attlee.

Brytyjska Rada obrony swo 
bód obywatelskich wydała o. 
świadczenie, w którym stwier­
dza, że odmowa wydania wiz 
wjazdowych do Anglii wybit­
nym osobistościom całego świa 
ta, nie daje śię pogodzić z za. 
sadami demokracji. Na odby­
wającej się obecnie w Liver. 
poolu dorocznej konferencji ra 
dv brytyjskiego związku stu­
dentów. w której bierze udział 
300 delegatów, reprezentują­
cych uniwersytety brytyjskie 
wyrażono energiczny protest 
przeciwko odmowie wydania 
wiz członkom zarzadu Miedzy 
narodowego Związku Studen­
tów. Konferencia poleciła egze 
kntywie związku poruszyć tę 
sprawę w Izbie Gmin.

Na ręce premiera Attlee na 
nływają protesty z całego kra­
ju.

Nawet prasa burżuazyina nie 
jest w stanie ukryć zakłopota 
nia, jakie wprawia ją postę 
powanie rządu brvtviskiero 
„Mcrncferster Guardian" w ar­
tykule wstępnym zpnuszony 
jest zarzucić rządowi „labou- 
rzystowskiemu", że nie mniac 
dość odwagi aby zabronić Kon 
gresu, ani też nie mając do po. 
mocy „tak pięknego wzoru jak 
ustawa Mc Carrena“ ucieka 
się do tchórzliwych i niegodzi­
wych metod, narażających na 
szwank prestiż i reputacje W. 
Brytanii. Wskazując na olbrzy 
mią koncentrację tajnych agen 
tów w portach brytyjskich 
dziennik stwierdza, że postępo 
wanie rządu, godne państwa 
nolićyjnego może jedynie zaszko 
dzić imieniu Anglii zagranicą.

Prietapiacze 
złotych monet 
ponieśli zasłużone 

kary
WROCŁAW. Dnia 10 bm. Sąd 

pelacyjny we Wrocławiu rozpatrzy! 
w trybie doraźnym sprawę trzech 
mieszkańców Wałbrzycha: Różycklą 
go Adama, Klugera Leona 1 GaJew- 
skiego Bolesława oskarżonych • 
przekroczenie ustawy z dnia "8 pat 
d złe mika br. o zmianie systemu pM 
niężnego.

Oskarżeni Różycki — adwokat o- 
raz Jego klient Kluger — urzędnik, 
w celu perfidnego uchylenia się od 
obowiązku zgłoszenia w Narodowym 
Banku Polskim posiadanych zło­
tych dwudziesto-dolarówek oraz zło 
tych rubli 1 marek oddali Je współ, 
oskarżonemu Gajewskiemu — pra­
cownikowi jubilerskiemu do poliąt 
nego przetopienia na biżuterię, ą- 
Darując mu za to przestępstwo po 
ważną kwotę pieniędzy. Osk, Gajew 
ski skorzystał z nadarzającego się 
wysokiego, nielegalnego zarobku 1 
przy „okazji** przetopił na biżuterię 
również i posiadany przez siebie zlo 
ty złom — tj. złoto nieużytkowe.

Oskarżonych zatrzymano dnia 9 
bm. przy czym w m cszkanlu osk. 
Różyckiego, ciągnącego olbrzymio 
zyski z praktyki prawniczej, znale­
ziono poważną sumę dolarów ame­
rykańskich w banknotarh oraz 
stwierdzono, Iż dysponował on wlel 
ką kwotą pieniędzy w złotych pol­
skich-

Wszyscy oskarżeni przyznali się 
do winy. Prawnik Różycki tłuma­
czył się nieznajomością ustawy, zaź 
Gajewski chęcią zdobycia doraźne­
go wysokiego zarobku.

Prokurator w swym przemówie­
niu napiętnował oskarżonych jako 
pasożytów I szkodników gospodar­
czych, którzy przedstawiając sobą 
klasyczny typ spekulancki, ku­
pieckiej mentalności w pełni świa­
domości drogą perfidnych machina. 
cJl popełnili przestępstwo przeciw­
ko Interesom klasy robotniczej.

Oskarżyciel publiczny podkreśla­
jąc, że przestępstwo oskarżonych 
dokonane w Wałbrzychu — mieście 
bohaterskich górników — przodow­
ników pracy, szczególnie Jaskrawo 
odbija się na tle uczciwej, oDarnej 
pracy klasy robotniczej i ogółu mag 
pracujących Polski Ludowej — za­
żądał dla Różyckiego, Klugera 1 Ga 
Jewsklego surowego wymiaru kary.

Po naradzie sąd wydał wyrok, ską 
zująe oskarżonych: Różyckiego no 
12 lat, Klugera na 10 lat 1 Gajew­
skiego na 8 lat więzienia oraz na 
konfiskatę zakwestionowanych 
przedmiotów 1 walut.

Komunistyczna Partia USA 
demaskuje prawdziwe, zbrodnicze cele nolityki rządu Trumana 

na Dalekim Wschodzie
NOWT JORK PAP. NARODOWY KOMITET KOMUNISTYCZNEJ 

PARTII STANÓW ZJEDNOCZONYCH OPUBLIKOWAŁ OŚWIADCZENIE 
W ZWIĄZKU Z PRÓBAMI RZĄDU STANÓW ZJEDNOCZONYCH ROZ 
SZERZENIA AGRESJI NA DALEKIM WSCHODZIE.

Sprawa Administracji Kościelnej
na Ziemiach Zachodnich

(Dokończenie ze str. 1) 
Parafianie kościoła w Ła­

dzinie powiat Wolin domaga­
ją się:

„Aby Episkopat Polski wy 
pełnił swe zobowiązania w 
stosunku do Rządu Polskie­
go. co przyczyn! się do peł­
nego ustabilizowania spraw 
Kościoła, a nas katolików za­
chęci do dalszej wzmożonej 
pracy nad rozbudową Polski 
Ludowej w której zapewnio­
na jest wolność sumienia. 
Wierzymy, te Episkopat w 
pełni doceniając postnlaty. 
które wysuwam’ ml, ludzie 
wierzący, wykona zobowią­
zania wynikające z porozu­
mienia z Rządem Polski Lu­
dowej.’’.
Katolicy zamieszkali w gro­

madzie Niebirowo Stwierdza­
ją:

„Unormowano wiele gpraw 
w naszym kraju. Nie zała­
twiona Jest Jednak nadal 
sprawa Administracji Ko­
ścielnej na terenie Ziem Za­
chodnich. Sprawa zlikwido­
wania tymczasowości Admi­
nistracji Kościelnej Jest ra­
cją stanu Narodu Polskiego, 
Jest pragnieniem i dążeniem 
tak wierzących lak i ksi*żv.
Społeczeństwo katolickie do 

maga się zlikwidowania tym­
czasowości Administracii Ko­
ścielne! przez mianowanie sta 
łych biskupów, ordynariuszów 
i proboszczów, by praca nasza 
pogłębiała się coraz bardziej 
dla dobra Kościoła Katolickie 
go, dla dobra Państwa Ludo­
wego, Jak również dla utrwa­
lenia dobrych stosunków mię 
dzy Kościołem » Państwem.

Nowy poważny kryzys — stwier­
dza oświadczenie — zagraża poko­
jowi w momencie, gdy zbiera się 
Rada Bezpieczeństwa. Prasa orzy- 
znaje I naród amerykański wie, te 
rząd pcha nasz kraj do prawdziwej 
wojny przeciwko Chińskiej Republl 
ce Ludowej I te groźba trzeciej woj 
ny światowej stała się obecnie sil­
niejsza niż kiedykolwiek w okresie 
od 1945 r. Bezpośrednim przejawem 
tego nowego kryzysu jest żądanie 
Mac Arthura, aby Organizacja Naro 
dów Zjednoczonych usankcjonowała 
bezpośrednią napaść zbrojną na 
Chińską Republikę Ludową, aby 
usankcjonowała bombardowania 
miast chińskich 1 ludności cywilnej 
w Mandturll. Mac Arthur zaleca 
rozszerzenie wojny, wojny, która po 
ciągnęła Jut za sobą śmierć prze­
szło 30 tysięcy Amerykanów I wiele 
tysięcy Koreańczyków — mężczyzn, 
kobiet I dzieci.
Nadszedł jnt czas, by ustalić praw 

dziwę fakty — brzmi w dalszym clą 
gu ośwadczenle.

Faktem Jest, te wojska amerykań 
akie doszły do samych granic Man­
dżurii 1 Związku Radzieckiego. Fak 
tem jest 1 przyznał to nasz rząd, te 
jeszcze w sierpniu br. nasze lotnie 
two pogwałciło tę granice, te tery­
torium chińskie I radzieckie niejed­
nokrotnie było bombardowane. Fak 
tem Jest, te ani Związek Radriec 
ki ani Chiny nie wierzą w to, te te 
bombardowania były przypadkowe, 
a jednak kraje te, prowadząc meu 
giętą, pokojową politykę, nie dopu 
szczają, aby ta prowokacja wojen­
na przekształciła się w trzbclą woj 
nę światową. Faktem jest, że wysła 
me siódmej floty do wybrzeży Tal- 
wanu było Jednostronnym aktem 
agresji dokonanym przez rząd Sta 
nów Zjednoczonych. InterHeucją a.

merykańska na Talwanio jest dal­
szym dowodem, że Chiny od same 
go początku etanowlą główny o- 
blekt operacji amerykańskich w 
Korei na Dalekim Wschodzie.

Nie jest tajemnicą, że większość 
Narodów Zjednoczonych pragnie, 
aby Chińska Republika Ludowa za. 
jęła należne jej prawnie miejsce w 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych I że rząd Stanów ZJedno-zo 
nycb jest główną, jeśli nie Jodyną 
ostoją zdyskredytowanego, sprzedał 
nego I reakcyjnego reżimu Czang 
Kal-szeka.

Wydarzenia ostatnich kilku dni 
dowiodły jasno, że uparta niechęć 
rządu Stanów Zjednoczonych 1" do

puszczenia Chińskiej Republiki Lu 
dowej do ONZ odpowiada prowadzę 
nej przez nie polityki przygoto­
wań do wojny agresywnej przeciw 
ko Chinom Ludowym, do wojny, 
która ma na celu opanowanie swla 
ta.

Oświadczenie kończy się słowami: 
„ZAPRZESTAĆ SZALEŃCZYCH 
PRZYGOTOWAŃ DO TRZECIEJ 
WOJNY ŚWIATOWEJ! DOPUŚCIĆ 
CHIŃSKĄ REPUBLIKĘ LUDOWĄ 
DO ORGANIZACJI NARODÓW 
ZJEDNOCZONYCH! WEZWAĆ RA­
DE BEZPIECZEŃSTWA W PEŁNYM 
SKŁADZIE DO ZNALEZIENIA PO­
KOJOWEGO SPOSOBU POŁOŻE­
NIA KRESU WOJNIE W KOREI! 
WYCOFAĆ WSZYSTKIE ZAGRA­
NICZNE SIŁY ZBROJNE Z KO­
REI! ŻĄDAMY POSZANOWANIA 
GRANIC MANDŻURII 1 ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO!

Zadłużenia pracujących chłopów
ulegają zmniejszeniu o dwie trzecie

Uchwała Hafiq Państwa
WARSZAWA 11 listopada 

1950 r. odbyło się pod przewód 
nictwem Prezydenta' RP 
105 kolejne posiedzenie Rady 

•Państwa. Na posiedzeniu tym 
Rada Państwa rozpatrzyła 
wniosek generalnego prokura­
tora Rzeczypospolitej o wy­
kładnię i ustalenie zasad sto­
sowania niektórych przepisów 
o zmianie systemu pieniężne­
go. W podjętej w tej sprawie 
uchwale Rada Państwa wyja­
śniła, iż zobowiązania posiada 
czy gospodarstw rolnych o 
przychodowoM ustalonej przy 
wymiarze Dodatku gruniowe-

go na 1950 r, nie powyżej 3C0 
tysięcy zł. w dawnej walucie 
oraz robotników rolnych, jeśli 
wierzycielem jest posiadacz 
gospodarstwa o prz.ychodowo- 
ścf powyżej 360 tys. zł w daw 
nej walucie — ulegają zmniej­
szeniu do jednej trzeciej bez 
względu na to, czy chodzi o zo 
howiazania pienieżne czy nie­
pieniężne.

Uchwała Rady Państwa wy­
jaśnia, iż przy zobowiązaniach 
niepieniężnych niepodzielnych, 
umorzenie możi- następie przez 
Uiszczenie jednej trzeciej jego 
równowartości w pieniądzach.

LONDYN (PAP). Delegaci na II Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju, którzy ze wszystkich stron 
świata przybywają do Anglii, są przedmiotem bru­
talnych szykan ze strony władz brytyjskich. Do 
wszystkich większych portów i lotnisk brytyjskich 
władze bezpieczeństwa wysłały specjalnych agentów, 
którzy godzinami indagują delegatów, zasypują set­
kami pytań, sprawdzają z nadmierną gorliwością ich 
dokumenty. Wielu delegatom, którzy dopełnili wszel 
kich formalności, odmówiono prawa zejścia na ląd. 
Tak np. 10 bm. funkcjonariusze ministerstwa spraw 
wewnętrznych zatrzymali na lotnisku londyńskim 
6 pasażerów, któfzy przybyli z Paryża. Po przesłu­
chaniu 5 z nich z powrotem odesłano do Paryża.



Istota sojuszu robotniczo-chłopskiego na obecnym etapie
Praca tow. Boleława Bieru­

ta „Istota sojuszu robotniczo- 
chłopskiego na obecnym eta­
pie”. zamieszczona w nr 5/23 
^Nowych Dróg” ma ogromne 
Zasadnicze znaczenie, zawiera 
bowiem wiele wskazań ogól- 
no-teoretycznych i praktycz- 
no-polltycznych, niezmiernie 
ważnych z punktu widzenia 
aktualnych zadań naszej pra­
cy partyjnej na wsi.

Tow. Bierut stwierdził, że 
współdziałanie między organi 
zacjami PZPR j ZSL zrodziło 
potrzebę nawiązania bliższe­
go kontaktu ideologicznego, 
odczuwana przez aktyw obu 
partii. Bliska współpraca or­
ganizacyjna musi być z natu­
ry rzeczy oparta na określo­
nym podłożu klasowym, ideo­
logicznym, politycznym.

„Zagadnienia organizacyjne
— stwierdza tow. Bierut — są 
tylko funkcją określonej poli­
tyki, która wyznacza aktualny 
stan walki klasowei i cel tej 
walki — jej kierunek i pro­
gram ideologiczny”. Możnaby 
ogólnikowo stwierdzić, że cel 
i program współdziałających 
organizacji jest wspólny. Ale 
to nie wystarczy, życie Idzie 
bowiem naprzód, walka trwa 
i w toku jei rozwoju następu­
ją przesunięcia. Dlatego trzeba 
w każdej konkretnej sytuacji 
przeprowadzić zasadniczą ana 
lizę aktualnych procesów wal 
ki klasowej, układu sił w tej 
walce, zbadać słuszność stosó 
wanej w niej taktyki, lub też 
charakter błędów taktycznych 
które mogą być oczywiście po 
pełniane zarówno z jednej, 
jak i drugiej strony. „Wypa­
czenia organizacyjne są naj­
częściej wyrazem błędnej tak 
tyki, której źródła należy szu­
kać albo w złej ocenie sy­
tuacji 1 wynikających z niej 
zadań politycznych, albo w 
niejasnej lub błędnej posta­
wie ideologicznej.• • •

Pierwsze z zagadnień ideolo 
licznych, które tow. Bierut po 
rusza, dotyczy pytania, do bze 
go dążymy wspólnie, jaki jest 
nasz cel?

Deklaracja ideowa PZPR, u- 
chwalona na Kongresie Zjedno 
czeniowym w końcu 1948 r. 
głosi, że celem klasy robotni­
czej w Polsce jest zbudowanie 
podstaw socjalizmu.

Rzecz prosta, że jako partia 
marksistowsko - leninowska, 
PZPR stawia sobie za ośtatacz 
ny cel całkowita realizację ko 
munizmu — wyższego stadium 
socjalizmu.

Zjednoczone Stronnictwo Lu 
dowe nie idzie tak daleko w 
określaniu swego celu. Stoi 
jednak wyraźnie na gruncie 
budowy nowego ustroju spo­
łecznego. przeciwstawnego ka 
pitalizmowi, wolnego od wy­
zysku. Ale deklaracja ideowo- 
programowa ZSL nie określa 
bliżej tego nowego ustroiu ani 
też nie określa swego stosun­
ku do postawionego przez 
PZPR programowego zadania 
na obecnym etapie budowy 
podstaw socjalizmu. „Są to 
niedopowiedzenia nader istot 
ne — stwierdza tow. Bierut — 
mogą bowiem stać się źródłem 
wahań ideologicznych w za­
gadnieniach najbardziej zasad 
nlczych. mogą nawet prowa­
dzić do przeświadczenia, że 
może istnieć inna jakaś — po­
średnia — forma ustroju spo­
łecznego, aniżeli socjalizm”.

Sformułowania dotyczące 
celów ideoiogiczno - programo 
wych ZSL cechuje brak precy­
zji naukowej i pewna ogólni­
kowość. wskutek czego słuszne 
ulmowanie wielu zagadnień 
(jak np. sprawy spółdzielczości 
produkcyjnej) traci na ostro­
ści. gubi się wobec brakli wy­
raźnie nakreślonej perspekty­
wy dalszego rozwoju.

♦ • •
Z kolei porusza tow. Bierut 

w swej pracy zagadnienie wal 
ki klasowej i charakteru nasze 
go Państwa jako głównego na 
obecnym etapie oręża w wal­
ce klasowej.

Okres, który obecnie prze­
bywamy, nazywamy okresem 
Przejściowym od kapitaliz­
mu do socjalizmu.

„Oznacza on — po pierwsze
— że na czoło społeczeństwa 
Wysunęła się klasa robotnicza, 
która w sojuszu z masami pra 
cującego chłopstwa obaliła pa 
nowanle obszarników i kapita­
listów, ujęła władzy politycz­
ny w kraju i realizuje pro- 
Kratn budowy nowenn ustroju

społecznego zgodnie z ideolo­
gią proletariatu — oznacza on
— po wtóre — że klasa robot­
nicza w oparciu o biedotę 
chłopską 1 sojusz z masami 
średniorolnych chłopów stawia 
sobie za zadanie złamać do 
reszty w walce klasowej opór 
I bazę ekonomiczną klasy ka­
pitalistów — w celu zabezpie­
czenia rozwoju form gospodar 
ki socjalistycznej. Oznacza to
— po trzecie — że złamanie do 
końca oporu i bazy ekonomicz 
nej wyzysku kapitalistycznego 
nie da sie przeprowadzić bez 
ostrej walki klasowej z najlicz 
niejszą warstwą wyzyskiwa­
czy, t. zn. z bogaczami i speku 
lantamii wiejskimi, z kułac­
twem, które stanowi obecnie 
główną ostoję gospodarczą i po 
lityczną kapitalizmu oraz naj­
cięższą zaporę i przeszkodę dla 
^ciągnięcia milionowych mas 
chłopskich na tory nowej go­
spodarki socjalistycznej."

„Walka klasowa pozostaje 
więc i w okresie przejściowym 
siłą napędową dalszego rozwo­
ju społecznego, z tym. że wal­
ka klasowa w tym okresie na­
biera na ostrości, gdyż „opór 
wyzyskiwaczy staje się tym 
bardziej przebiegły i rozpaczli­
wy, im szybsze jest tempo ich 
likwidacji.’'

Jednakże warunki walki kia 
sowej są w okresie przejścio­
wym z gruntu odmienne, gdyż 
klasa robotnicza, lud pracują­
cy posiada potężny oręż dławię 
nia i łamania oporu wyzyski­
waczy. Orężem tym 1est nasze 
Państwo Ludowe: państwo ro­
botników i chłopów. „Podsta­
wowymi funkcjami naszego 
Państwa są: 1) zdławienie do 
końca oooru klas wyzyskiwa­
czy, 2) kształtowanie warun 
ków rozwoju politycznego, go­
spodarczego i kulturalnego na­
szego kraju w kierunku socja­
lizmu.” Jest to więc Państwo 
dyktatury prol°tariatu.* * *

Całkowita jasność w dzledzl 
nie zagadnień ideologicznych 
jest niezbędnym warunkiem 
powodzenia w pracy propagan 
dowo - agitacyjnej i organiza­
cyjnej. Rzecz prosta, że działa 
cze ludowi musza w swej pra­
cy, w swej propagandzie i agi 
tacji majowej używać jeżyka 
zrozumianego dla mas chłop­
skich. Nie należy jednak zapo 
minąć, że celem tej pracy jest 
podniesienie świadomości spo­
łecznej mas. Ażeby zaś ten cel 
osiągnąć, trzeba masom mało i 
średniorolnych chłopów wyjaś 
niać sens i istotę toczącej się 
walkj klasowej, wskazać wy­
raźnie cel, do którego zdąża­
my, wykazać, jakie korzyści 
niesie Socjalizm pracującym 
chłooom.

Lekceważenie zagadnień ide 
ologlcznych wyradza się w to­
lerancyjny stosunek do obcych 
i wrogich wnlywów na masy 
chłopskie. „Wśród działaczy i 
aktywistów terenowych zda­
rzają się niekiedy wypowiedzi 
jawnie sprzeczne z naszą po­
stawa Ideologiczną. Idealizo­
wanie odrębności klasowej 
chłopstwa w ogóle (bez wyjaś­
niania źródeł odrębności kieso 
wei wyzyskiwaczy wiejskich), 
podkreślanie przeciwieństw 
miedzy wsią i miastem...  wy­
paczanie istoty Państwa I,udo­
wego i niechętny, jeżeli nie 
wprost wrogi stosunek do jego 
planów i zarządzeń, fałszywa 
ocena sytuacji i trudności ja­
kie napotyka rozwój naszego 
życia gospodarczego i kultural 
nego. wreszcie budzenie nieuf­
ności wzajemnej między ZSL 
I PZPR — oto najczęściej spo­
tykane obławy obcych klaso­
we wpływów, którp nie zawsze 
spotykają się z dość ostrą 1 
Zdecydowaną krytyką 1 prze- 
clvzdziałanlem. Tolerancyjna 
postay/a wobec wypaczeń i od 
chyleń ideologicznych jest glę 
beko niebezpieczna dla zdrowe 
go rozwoju organizacji polttycz 
nei

Skutecznym narzędziem w 
walce z wypaczeniami. 1 odchy 
len'atni jest oręż krytyki I sa­
mokrytyki.

Zdrowa postawa ideologicz­
na wymaga też krytycznego u- 
stosnnkowania się do historii 
ruchu ludowego Obok postę­
powych tradycji, dzieje ruchu 
ludowego są obciążone bala­
stem obcych poglądów. ..Na ru 
chu ludowym żerowały ponad­
to 1 do dziś dnia żerują pod­
szywające sic pod ten ruch naj 
różnorodniejsze grupy ideolo­
gów burżuazyjnych. które usi­

łowały zawsze wprząc ruch 
chłopski do rydwanu burżua- 
zji, nie mówiąc już o agentu­
rach imperialistycznych w ro­
dzaju Mikołajczyka.” Zadanie 
polega na tym, żeby oczyścić 
ruch chłopski 1 jego tradycje 
od tych głębokich narośli ob­
cej ideologii.

Przechodząc do analizy no­
wej treści sojuszu robotniczo - 
chłopskiego, tow. Bierut przed 
stawia leninowskie zasady re­
wolucyjnego sojuszu klasy ro­
botniczej z pracującym chłop­
stwem pod kierownictwem pro 
letariatu. W okresie przejścio­
wym od kapitalizmu do socja­
lizmu państwo demokracji lu­
dowej powinno w myśl nauki 
Lenina odgrodzić chłopa żyją- 
cego z pracy rąk swoich od 
chłopa - spekulanta. Na tym 
polega zasadnicza linia polity­
ki klasowej na wsi. Na takiej 
też zasadzie musi się teraz o- 
pierać sojusz robotniczo-chłop 
ski.

Demokracja ludowa jest no­
wa. wyższą formą sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, którego 
celem jest likwidowanie zaco­
fania wsi, przezwyciężanie 
sztucznie stworzonych przez 
stare klasy wyzyskiwaczy od­
rębności i przeciwieństw mię­
dzy miastem i wsią, między kia 
są robotnicza i masami pracu- 
iącego chłopstwa”.

Pudowa tak pojętego soju­
szu robotniczo - chłopskiego 
możliwa jest jedynie na pod­
stawie walki z kułactwem.

Sytuacja mas chłopskich w 
Polsce Ludowej uległa radykał 
nei poprawie.

„W Polsce większość chło­
pów przed wojną często głodo­
wała, wielka ich część głodo­
wała stale. Dziś nie ma na wsi 
polskiej głodu. Dużo jest dziś 
jeszcze braków i niewygód, za 
równo na wsi jak i w mie­
ście, ale nie ma już ani głodu, 
ani bezrobocia, ani koniecz­
ności tułaczki w posz”kiwa- 
niu chleba. Nikt z nas nie 
wątpi, że zarówno materialne 
jak kulturalne warunki życia 
mas ludowych będą coraz lep 
sze. Któż więc dziś czuje się 
zagrożony, kto obawia się o 
swój los, o swoje jutro? Ku­
łak, spekulant, kupiec, drobny 
kapitalista i rozbitki klas wy­
dziedziczonych. Te warstwy 
czuja się zagrożone, ponieważ 
nie uśmiecha się im perspek­
tywa życia z nracy rąk wła­
snych”.

Główną przeszkodą, na jaką 
napotykają dziś na wsi obie 
partie PZPR i ZSL — to wro­
ga postawa bogaczy wiejskich, 
kułaków, będących największą 
ostoją kapitalistycznego wy­
zysku w Polsce Ludowej i nie 
przejednanymi wrogami na­
szego Państwa Ludowego, na­
szej drogi rozwojowej ku so­
cjalizmowi.

Opór elementów reakcyj­
nych najsilniej występuje dziś 
w ich walce przeciwko rucho 
wi spółdzielczości produkcyj­
nej.

„Przeciwko temu ruchowi wy 
stępują nie tylko bogacze wiej 
scy, ale i powiązana z nimf jak 
najściślej reakcyjna część kle­
ru — oraz wszelkie niedobitki 
elementów kapitalistycznych, 
działające zarówno na wsi Jak 
w mieście, zarówno jawnie 
jak w podziemiu, zarówno 
wewnątrz kraju jak zagrani­
cą.” Wróg nie przebiera w 
środkach, stosując w swym o- 
porze terror, skrytobójstwo, 
szkodnictwo, sabotaż, dywer­
sje, podpalenia i rabunek. O- 
pór wroga będzie w miarę roz 
woju walki nie słabnąć, lecz 
wzmagać się.

Spółdzielczość produkcyjna 
Jest najbardzlei rewolucyjnym 
ruchem, jaki kiedykolwiek 
przeżywały masy chłopskie 
Kułak jest nieprzejednanym 
wrogiem tego ruchu. Biedocie 
wiejskiej, z uwagi na lei po­
łożenie klasowe, najłatwiej 
jest wejść na tę drogę rewo­
lucyjnych przemian w życiu 
wsi. „Najtrudniej jest zerwać 
z tradycja gospodarki indywi­
dualnej chłopom średniorol­
nym” — stwierdza tow 
Bierut i wzywa do wzmożonej 
i wytrwałej pracy uświadamia 
jącej wśród chłopów średnio­
rolnych.

„Działacze ludowi, którzy 
pracę swą rozwijają przeważ­
nie w środowisku średniorolne 
go chłopstwa: winni w więk­
szym stopniu skupiać swoje

w siłki propagandowe i orga­
ni -acyjne na najprostszych 1 
nribardziej pozytywnie przyj- 
m< wanych przez chłopów śred 
niorolnych formach spółdziel­
czości, a mianowicie: na spół­
dzielniach produkcyjnych pier­
wszego typu.”
Tow. Bierut z naciskiem pod­

kreśla konieczność przestrze­
gania zasady pełnej dobrowol­
ności przy organizowaniu spól 
dzielni produkcyjnych i sta­
nowczo ostrzega przed wszelką 
próbą stosowania nacisku i 
przymusu w tej dziedzinie. 
„Równocześnie jednak musi 
się zastosować ostre, często re 
presyjne środki w stosunku do 
aktywnych, kułackich wrogów 
spółdzielczości, którzy terro­
rem lub przemocą chcieliby za 
trzymać jej rozwój.”

Po omówieniu szeregu in­
nych ważnych zadań stojących 
przed organizacjami w dzie­
dzinie usprawnienia pracy spół

W dniu wczorajszym w Są. 
dziś Apelacyjnym w Szczeci­
nie rozpatrywana była w try­
bie doraźnym sprawa przeciw 
ko niejakiemu Leonowi Baczul, 
oskarżonemu o usiłowanie nie 
legalnego przekroczenia grani, 
cy i wywozu walut obcych, zło­
ta, platyny i innych wartoicio 
nych klejnotów.

Oskarżony Leon Baczul włai 
eiciel sklepu jubilerskiego we 
Wrocławiu w wyniku speku­
lacji i handlu walutami doro. 
bił się olbrzymiego majątku 
kosztem pracy polskiego robot 
nika ofiarnie budującego so­
cjalistyczną ojczyznę.

Akt oskarżenia stwierdza, że 
oskarżony Baczul usiłował w 
nocy z dnia 30 na 31 lipca 
przekroczyć granicę państwa, 
gdzie został ujęty przez żołnie 
rzy WOP.

Przy oskarżonym znaleziono 
133 dolary amerykańskie, 6 
dolarów kanadyjskich, 3119 zło 
tych, i kawałki stopu platyny, 
różne przedmioty ze złota, ka­
mienie szlachetne i inne klejno 
ty o ogólnej wartofci poza 
ńrodkami płatniczymi Ż28 tys. 
688 zł. iO gr. w nowym pienią 
dzu.

Jeszcze tylko dziś można
bez konsekwencji karnych zgłaszać obce waluty

Wymiana dotychczasowych 
złotych na nowe została spraw 
nie przeprowadzona i zakończa 
na w przewidzianym terminie. 
Do dnia 13 hm. odbywa się 
zgłaszanie i sprzedał Narodo­
wemu Bankowi Polskiemu wa­
lut obcyoń, zagranicznych śród 
ków płatniczych oraz platyny 
i złota z wyjątkiem wyrobów 
użytkowych.

Ustawa, uchwalona jedno­
cześnie z ustawą o reformie sy 
stemu pieniężnego, wprowadza 
zakaz posiadania tych walorów 
oraz poważnie zaostrza kary za 
handel nimi, przewidując na­
wet karę śmierci. W ten spo­
sób stworzone zostały warunki 
dla położenia kresu procedero 
wi handlu walutami, złotem i 
platyną.

Wprowadzenie zakazu posia­
dania i handlu waluta j złotem 
było logicznym f koniecznym 
uzupełnieniem reformy syste­
mu pieniężnego.

Jednym z głównych Jej ce­
lów bowiem było pozbawienie 
elementów spekulacyjnych 
wtęksaożci nagromadzonych 
przez nioh miliardowych kaplta 
łów i uniemożliwienie Im dezor 
ganizowanda rynku, > co ra 
tym idzie — usprawnie­
nie zaopatrzenia mas pra­
cujących. Wiadomo Jednak 
powszechnie, że kapitaliści 
miast i wsi lokowali swoje za 
soby nie tylko w złotych pol­
skich, ale również — i to w 
znacznym stopniu — w zlocie, 
dolarach i innych walutach za 
granicznych. 

dzielczości i zaopatrzenia, w 
dziedzinie uaktywnienia pracy 
Rad Narodowych, podniesienie 
świadomości mas chłopskich I 
ich patriotyzmu, w dziedzinie 
walki o wzmożenie czujności 
wobec knowań I wrogiej dzia­
łalności rodzimej reakcji i a- 
gentur imperialistycznych oraz 
innych aktualnych zadań w pra 
cy na wsi, tow Bierut wzywa 
do polepszenia stylu pracy or­
ganizacyjnej. Wyniki działalno 
ści politycznej w terenie zależą 
bowiem od trzech czynników: 
od jasnej dla mas postawy ide 
ologiczno - politycznej, od jak 
najściślejszego powiązania ak­
tywu i członków organizacji z 
masami bezpartyjnymi i od do 
boru, poziomu i autorytetu mo 
ralno - politycznego aktywu 
stojącego na czele organizacji.

„PZPR-owiec czy ZSL-owiec 
musi być przykładem wier­
ności i oddania władzy ludo­
wej. Należy uwolnić się zdecy­
dowanie od elementów chwiej

IV pierwszych dniach sierp, 
nia br. będąc już aresztowa­
nym, oskarżony Baczul zapro­
ponował funkcjonariuszowi 
władz bezpieczeństwa 1 mil. 
zł., aby skłonić go do wręczę, 
nia brylantu,, który miał jesz­
cze przy sobie, swojej rodzinie 
use Wrocławiu. •

Postępowanie sądowe wyka­
zało, że cala dzialalnoić oskar 
żonego Paczula, to długie pas. 
mo spekulacji i przestępstw go 
dzących w gospodarkę naszego 
państwa i jego ustrój.

W okresie 1945 — 1949, gdy 
masy pracujące naszego kraju 
wytrwałą i ofiarną pracą pod 
nosiły kraj nasz z ruin, często 
kosztem wielkich wyrzeczeń, 
kiedy każdy uczciwy człowiek 
zajęty byl wielką pracą nad 
odbudową ojczyzny, oskarżony 
Baczul, wykorzystując trudnoi 
ci okresu powojennego, nagro­
madził drogą spekulacji i han­
dlu walutami obcymi kosztow 
nońei na sumę 225 tyt. zł. w 
nowej walucie.

W wyniku zwycięstwa Związ 
ku Radzieckiego » wyzwolenia 
naszego kraju przez Armię Ra 
dziecką zdołaliiimy odbudować

Reforma systemu pieniężne­
go zatem — w wypadku pozo* 
stawienia w rekach spekulan­
tów znacznych kapitałów w 
kruszcarfi j zagranicznych śród 
kach płatniczych oraz w wy­
padku utrzymania nie dość su 
rowynh kar za handel nimi — 
nie daJaby pełnego rezultatu, 
ponieważ zachowałaby jeszcze 
znaczną siłę nabywczą kapitał! 
stów .zdolną w dalszym ciągu 
powodować zaburzenia na ryn 
ku towarowym.

Obowiązek sprzedaży Narodo 
wemu Bankowi Polskiemu 
kruszców szlachetnych i walut 
zagranicznych uniemożliwi rów 
nież npeltulacyjne ataki na na­
szą nową walutę.

Wszystkie względy zatem 
przemawiają za słusznością l ce 
lowośctą omawianej ustawy i 
dlatego została ona przyjęta 
przez ludzi pracy z głębokim 
zadowoleniem. Tym bardziej, 
te, lak powszechnie wiadomo, 
źródłem nagromadzonych bo­
gactw były częstokroć ciemne 
machinacje z okupantem, a 
zawsze spekulacja, nielegalny 
handel, kradzież dobra ptibllcz 
nego lub wyzysk- Możność ko­
rzystania przez spekulantów z 
wszelkich luksusów nie miała 
oczywiście żadnego usprawiedli 
wlenla w państwie ludowym. 
Ich nieróbstwo i tryb życia zaś 
w zestawieniu z codziennym 
trudem mas pracujących hutłu 
Jących lepszą przyszłość buły 
bez wątpienia zjawiskiem for 
sząoym, 

nych. obłudnych czy kariero- 
wiczowskich. które przeniknę­
ły do organizacji wskutek bra­
ku czuiności lub teł wykorzy­
stując oportunistyczny i libe­
ralny stosunek do wymagań, 
jakie stawia swym członkom 
statut partyjny” Nie należy 
sle uganiać za duża liczbą 
członków. lecz regulować 
wzrost organizacji w pożąda­
nym kierunku Trzeba otoczyć 
troską i wychowywać rosnący 
na wsi aktyw, głównie spo­
śród młodzieży, wzmóc pracę 
wśród kobiet.

Kończąc, tow Bierut pisze:
„Największą zaletą organlza 

cji i Jej aktywu jest umiejęt­
ność docierania do serca mat 
ludowych, do ich świadomości, 
umiejętność przekonywania 
mas I pociągania Ich do dzia­
łania.

Siła naszej pracy, naszych 
słów, naszej walki mieści się w 
rewolucyjnej prawdzie naszej 
idei, w jasności naszej drogi i 
naszych celów.”

(„TRYBUNA LUDU”)

nasz kraj t wkroczyć w pierw 
szy rok Planu 6-letniego.

Ofensywa ludzi pracy wyrw, 
żona w cyfrach Planu 6-lotnie- 
go i skierowana przeciwko wy 
zyskiwaczom, spowodowała, że 
Leon Baczul dostrzegł zbliża, 
jący się koniec możliwoiei spe 
ktilacyjnych i zdecydował się 
nielegalnie przekroczyć grani, 
cę.

Leon Baczul działał na szko­
dę państwa i na rękę wrogom 
naszej Polski Ludowej, okra­
dał częii dochodu narodowe­
go ludzi pracy, którzy w co­
dziennym trudzie ofiarnie bu­
dują ustrój sprawiedliwo^ 
społecznej.

Budowa nowego ustroju od. 
bywa się w warunkach ostrej 
walki klasowej z wrogami, spe 
kulantami i dywersantami.

Oskarżony Baczul — to nie 
przeciętny przestępca, to uphr- 
ty wróg, który uidehaiąe z kra 
ju. obciął go pozbawić wielkich 
i cennych wartońei materiał- 
nych.

Biorąc pod uwagę wszystkie 
fakty, potwierdzające szkodK. 
wą i wrogą działalnoóć oskarża 
nego, sąd skazał go na karę 
10-ciu lat. więzienia. 15 tys. zł 
grzywny i pozbawienie praw 
obywatelskich na okres 6-ciu 
tat.

Sąd. wziął pod uwagę, że prze 
stępstwa popełnione zostały 
przed nowym dekretem dewizo 
wym, gdyż po tym okresie 
kara byłaby znacznie surow­
sza. S. P.

Prasa z ostatnich dni przy­
niosła właśnie sprawozdanie < 
procesu notorycznego spekuian 
ta i wal u clarza Tadeusza 2w* 
na. Zwań, były kup'ee, pitek 
nigdzie nie pracujący, wiodący 
wystawny tryb życia, pos'ar 
dacz starannie zaszytych w 
ubraniu dolarów, węszący 
wciął za nowym „towarem’* co 
tów do posługiwania się łapów 
ką, gdy mu się noga powinie 
— oto postać charakterystycz­
na dla podziemia gospodarne­
go.

Źwan został skazany za prze 
stępstwa walutowe popełnione 
przed wejściem w życie nowej 
ustawy na 10 lat więzienia. N* 
10 lat więzienia został również 
skarany przez Sąd Apelacyjny 
w Szczerbce spekulant I han­
dlarz walutami Leon Baczni. 
Obecnie kary — jak podkre­
śl Ił v oba sady w motywach wy 
roku — byłyby znacznie SuroW 
sze.

Winno to być ostrzeżeniem 
dla spekulantów i watadarzy, 
którzy ociągają się leszcze i do 
pełnieniem obowiązku zgłosze­
nia Narodowemu Bankowi Pol 
skiemu posiadanych zagra­
nicznych środków płatniczych 
oraz złota i platyny. Czasu po­
zostało niewiele — tylko dzień 
dzisiejszy. Niechłt ple Uczą ns 
pobłażliwość, albow'em Polska 
I,udowa zdecydowana Jest tę- 
p’f. z „ah s h spekclsćję, ha-

i ć! ililającą nasz run 
wój gospodarczy.

O nowej pracy towarzysza Bolesława Bieruta

Sąd Polski Ludowej 
surowo ukarał przestępców - waluciarzy

10 lat więzienia, 15 tys. zł. grzywny 
i pozbawienie praw obywatelskich na 
okres 5-ciu lat za usiłowanie przekro­
czenia granicy i wywozu walut obcych 
oraz złota i kosztowności.



Książka radziecka zyskuje
coraz więcej polskich czytelników
itt ciągu pierwszych 10 mie 
W sięej/ bieżącego roku czy 
letnicy polscy nabyli w naszych 
księgarniach ponad półtora, mi* 
liana książek radzieckich w ję­
zyku rosyjskim., tj. dwukrot­
nie więcej, niż w analogicznym 
okresie ubiegłego roku.

O wielkim, stale rosnącym 
zainteresowaniu szerokich 
Mt naszego społeczeństwa 
książkami radzieckimi świad* 
czy również fakt, że są. one. 
rozchwytywane dosłownie w 
'momencie ukazania się na pół­
kach księgarskich. Ponad 80 
•proc., pozycji nadsyłanych w 
każdej nowej partii książek 
(w tym przecież wiele powta* 
1 tających się) jest z miejsca 
wykupywanych. Książki m« 
dzieckic rozprowadzane są za 
pośrediiictwcm 28 specjalnych 
księgarń Domu. Książki, 'Utwo* 
rsonych na terenie całego kra­
ju. orać ws-ystkieh innych księ 
ffarń.

Celem, udoslćonotewin syste­
mu sprzedaży w większych za* 
kładach., pracy wprowadzono- 
-indywidualną sprzedaż ksiąs 
żek radzieckich przez miejsco* 
irych, stałych, społecznych kol 
■porterów gazet, którzy są zwią 
ceni z określonymi księgarnia* 
soi. System ten dajc już dobn 
wyniki, gdyż ułatwia ludziom 
pracy szybkie zapozna nie się 
z nowymi książkami radtieeki- 
wi i usprawnia ich nabycie.Po 
za tym wprowadzono zamknię*. 
tą sprzedaż spreja'nie poszukl 
■Warnych książek technicznych. i 
naukowych. Główny Instytut 
Dokumentacji Technicznej i 
Naukowej opracował zupoWze* 
Kowanie tematyczni dla. insty* 
tątów naukowych i naukowo * 
badawczych.

IV łych dniach u> związku z 
Miesiącem Poy^drnid Przy­
jaźni Polsl.i' - Radzieckiej <>« 
twarto v:i wszystkich księgat* 
niaclt w Polsce spe cjaiue ,.'y* 
stawy książki radzieckiej. Cen­
tralna wystawa mieści się n 
TForszowir w Domu. Ekonon: i* 
stów. Obrazuje ono znajdujące 
się w sprzedaży najnowsze 
/stale uzupełniane) pozycje 
wydawnic i ■<■ wszystkich 
dżin.

Czołowym i zarazem uajbo* 
fatszym. działem wystawy jest 
dział klasyków marksizmu - 
ióninizmu. Spotykamy tu naj* 
nowsze wydania dziel gęninl* 
Tych teoretyków marksizmu. — 
hpijfęa .i Stalina.

Każdego zwiedzającego ude­
rza niezwykłe bogactwo pozy* 
eji we wszystkich dziedzinach 
nauki. Od pomnikowego wiel­
kiego wydawnictwa Akademii 
Nauk ZSRR na 70*leoie uro* 
dżin towarzysza Stalina, po­
przez ogólne podręczniki, mo* 
nografic do najbardziej spe­
cjalnych rozpraw i studiów.

Każdy tu znajdzie książki, 
jakie, go interesują, jakie po* 
mogą mu w pracy. Podręczniki 
o obróbce, metali, książki opi* 
sujące najnowsza systemy W 
budownictwie, wspaniałe wy­
dawnictwa medyczne,, wśród 
których szczególną uwagę zwra 
ca ją ■— pięknie ilustrowany* 
olbrzymi ,.A tlas obwodowego 
układu, netneowego” oraz książ­
ka „Doświadczenia medycyny 
■radzieckiej w czasie Wojny 
Ojczyźnianej”.

Bogato reprezentowany jest 
dział słowników i 'Vcyklopa* 
dii. z Z tomem „Wielkiej Ency* 
klopedii Radzieckiej” na czele,. 
Spotykamy tu. obok ogólnych, 
specjalistyczne słowniki rosyj­
sko • niemieckie, rosyjsko « 
angielskie, itd, z przeróżnych 
dziedzin nauki technicznej. Np. 
słownik terminów używanych 
przy obróbce metali, słownik 
lotniczy, techniki rakietowej 
■itd.

Na wystawie znajdujemy 
■ ównież wiele wydawnictw s 
zakresu beletrystyki, sztuki i 
literatury. Ogólny podziw wzbu 
dzają pięknie wydane, barwne 
albumy dzwl Galerii. Tretiakow 
sklej. Nasi pracownicy kultu* 
ry i sztuki znajdą niewątplis 
wic wiele pozycji, które stano­
wić będą cenną ppmuc w ich 
pracy. 7. najnowszych. książek 
zwracają uwagę m. in. w za* 
kresie teatru „Praca reżysera 
nad sztuką” i „Stanisławski na 
rcpefyeji”, w zakresie filmu — 
„Technologia filmów artystycz 
uych” i „Kolorowa fotogra* 
ta”.

Na wystawie pokazano'także 
dzieła pisarzy polskich, wyda­
ne w języku rosyjskim w 
Związku Radzieckim — po* 
każne zbiory poezji. Miekicwis 
cza pod redakcją poetów Ma­
ksyma Rylskiego i Targano* 
wej. utwory Konopnickiej i 
inne. i

Coraz większy jest w Polsce. | 
krąg czytelników książki rosyj, 
slciej, która, jest, niezwykle ccii. ' 
ną pomocą we wszystkich dzic 
dżinach naszego życia, ,

Z. R. I

Trener czechosłowacki Wa­
cław Kriżek, który został za­
angażowany przez Radę Okrę= 
gu ZS Spójnia w Szczecinie 
do treningu zespołów piłkar­
skich — jest trochę zakłopota-- 
ny i zanim zadajemy mu pyta= 
nie sam odpowiada:

Wiem o co Wam chodzi.
. .czego drużyny Spójni które 

ja trenuję przegrywają swoje 
spotkania, a szczególnie ZKS 
Spójnia - Szczecin i Choszczno, 
— A więc powiem otwarcie...

— Sprzęt, sprzęt i jeszcze 
raz sprzęt. Bez sprzętu moja 
praca nie da żadnych rezulta­
tów. —- Bo co to za trening bez 
sprzętu ?

Niestety sekcje piłkarskie 
ZS Spójnia okręgu szczeciń» 
skiego są w niedostatecznym 
stopniu zaopatrzone w sprzęt. 
Jaskrawym przykładem jest 
nowopowstały klub sportowy 
w Myśliborzu, którego sekcja 
piłkarska posiada jedyną pił­
kę i do tego pękniętą.

— Mam zawsze komplet chęt 
nych do każdego treningu. Ale 
co z tego? Polowa nie może 
trenować i przypatruje się roz­
żalona. Zwracałem się już nie­
jednokrotnie do Rady Okręgu 
w Szczecinie, by zapobiegła te* 
mu stanowi rzeczy. Ale nieste­
ty nie może nic na to poradzić. 
Magazyn jest pusty. Wszystek 
sprzęt został rozprowadzony, a

nowego transportu jak nie ma, 
tak nie ma.

— Nie wiem, kto jest wi­
nien temu, że kluby nie otrzyj 
mu ją sprzętu piłkarskiego w 
dostatecznej ilości. Mnie się 
zdaje, że Zarząd Główny ZS 
Spójnia powinien przydzielić 
więcej sprzętu klubom, o ile 
chce aby pozostały one w A=kla 
sie piłkarskiej.

— A jak będzie sprzęt — bę 
dzie lepiej? — pytamy.

— Bezwarunkowo. Zaręj 
czam, że nie tylko zespoły u= 
trzymają się w A-klasie, ale 
uplasują się w talieli na do­
brych miejscach. (Kyk)

Nasi korespondenci donoszą

Przeprowadzone w Stargar 
dzie Marsze Jesienne były 
prawdziwą, manifestacją tę­
żyzny fizycznej. Na starcie 
marszów na placu Stalina ze 
brało się ponad 2500 osób, któ 
re uczestnictwem w imprezie 
godnie uczciły rocznicę bitwy 
pod Lenino i kroczyły szlaka­
mi zwycięstw bohaterskiej

Koła sportowi ZS Kolejarz 
w Stargardzie przy Warszta­
tach Mechanicznych i Elektro­
technicznych nie wykazują wła 
ściwie żadnej działalności. Li­
czą gne po kilkudziesięciu człon 
ków, są Wystarczająco zaupu- 
trzone w sprzęt i mają zapew­
nione pełne korzystanie z urzą­
dzeń sportowych.

Miejscowy klub tego zrze­
szenia zapewnił kołom stalą o- 
piekę instruktorską. Wszystko 
wskazuje na to, że powinny one

Armii Czerwonej i Wojska 
Polskiego,

Zwycięzcami na dystansie 8 
km w konkurencji kobiet oka 
zały się uczennice: MĄDRY 
TA z Państwowego Lic. Peda 
gogicznego oraz CZAJKOW­
SKA i ROGALSKA z XI-l«t 
niej Szkoły Ogólnokształcącej.

Czołowe miejsca zespołowe 
w konkurencji mężczyzn za- 
jcli uczniowie SZKOŁY ZA 
WODOWEJ i GIMNAZJUM 
ODZIEŻOWEGO.

Marian Molinkiewłt* 
korespondent

Sezon piłkarski w ZSRR 
został zakończony 8 bm. o- 
statnim meczem o mistrzost­
wo Związku Radzieckiego

Zakończenie sezonu 
piłkarskiego w ZSRR

Pływacy węgerscy
poprawiaj rekordy

Cztery nowe rekordy kra­
jowe ustanowili pływacy wę­
gierscy na zawodach, zorga­
nizowanych z okazji Węgier­
skiego Kongresu Pokoju.

Nowe rekor­
dy Węgier 

ustanowiła 
J. Nowak, 
przepływa­

jąc 300 m.st. 
grzb. w 4:20 
min., a 400 
m. tym sa­

mym stylem 5:52,4. W sztafe 
cie 100x200x200x100 m. poprą 
wiła rekord drużyna junio­
rów klubu ,,Lokomotiv“ z Bu 
dapesztu, uzyskując czas 
8:08,8. Czwarty rekord usta­
nowił junior Bolyki, który 
przepłynął 200 ni. st. klas, w 
2:55,4.

rozwijać żywą działalność. 
Tymczasem tak nie jest.. Przy­
czyna. złej pracy jest, nieod­
powiedni wybór zarządów kół. 
Przewodniczący koła przy War 
sztataeh Mechanicznych ob. 
Sawka nie zarządził ani jedne, 
go zebrania organizacyjnego. 
Gały „dorobek" sportowy koła 
— to udział dwóch drużyn pił­
karskich w rozgrywkach o 
„Puchar Polski". Jest to sta­
nowczo za mało, tym bardziej, 
że jest wielu chętnych sportów 
ców, którymi należy tylko od­
powie d nia połcicrować.

By położyć kres dotychczas" 
wej nieudolnej pracy należy 
bezzwłocznie zarządzić w ku­
lach wabię zebrania io oclu wy 
brania nowych zarządów.

Tego domagają się nie tylko 
sportowcy, ale i wszyscy pra­
cownicy warsztatów, którzy 
chcą. po pracy uprawiać sport. 

Jerzy Zajączkowski 
korespondent.

Spartak Moskwa — Torpedo 
Moskwa.

Spotkanie 
rozegrane na 
stadionie Dy 
namo w Mo 
skwie zakon 
czyło się wy­
nikiem re­
misowym — 
2:2. Po me­
czu odbyło się uroczyste za­
kończenie tegorocznego sezo­
nu piłkarskiego oraz wręcze­
nie nagród zwycięskim zespo 
łom

Ponad 7 miesięcy trwały 
rozgrywki mistrzowskie. W I 
Lidze (19 drużyn), ostateczna 
kolejność w tabel: jest nastę 
pujaca: 1) CDKA Moskwa, 
2) Dynamo Moskwa. 3) Dy­
namo Tbilisi, 4) WWS Mosk 
wa, 51 Spartak Moskwa.

Zespół CDKA zdobył po 
raz czwarty tytuł mistrza 
ZSRR w piłce nożnej.

W II Lidze (14 drużyn), 
pierwsze miejsce zajęła repre 
zentacja Marynarki Wojen­
nej, przed Torpedo Gorkij.

Nastawiać sią
na działalność 
świetlicową

Przy zakładzie laged w. Sf-zś* 
ciuku Istnieje koło aportowe Z*- 
Unia, które skupia w swych a»ra 
gach znaczną ilość pracowników 
Aktywność kola zachęca pracowni 
ków, nawet tych, którzy strontu do 
tychczas od sportu do ■astąptenl* 
w szeregi członków kola sportów, 
go.

W Marszach Jesiennych nrałn n. 
dział ponad 40 pracowników lnaty 
tucji. W punktacji zespołowej oM« 
II oni pierwazo miejsce

Należy podkreślić, że z inicjaty 
wy aarządu koła sportowego praco" 
uley zakładu Paged brali udział pen 
czas jednej z wolnych nieifrlk' 
przy wykopkach ziemniaków. Ób*r 
nie ze względu na zbliżający słe w> 
zon zimowy, nastawiamy prace ko. 
ła na działalność świetlicowa.

HENRYK NOWAKOWSKI 
korespondent sportowy

Wiadomości 
kołobrzeskie

Dnia 5 listopada, zostały zaxoń 
czone w powiecie kołobrzeskim 
Marsze Jesienne. Ogółepi startowa­
ło ponad 4600 osób. Największą licz 
bą uczestników marszów mogą po 
chwalić się ffminy R.^mań ( nogo- 
wo. W Kołobrzegu najwięcej starto 
wało młodzieży szkolnej.

we 4-
Powiatowa Rada Narodowa w Ko­
łobrzegu dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej, wyposażyła 10 LZS-óm przy 
spółdzielniach produkcyjnych w 
sprzęt sportowy wartości 3.600 zł.

W dniach 11—17 XI. br.* Powiatowy 
Komitet Kultury Fizycznej organi­
zuje skoszarowany kurs dla organi­
zatorów prób SPO dla. Ludowych 
Zespołów Sportowych. Kurs finanse 
wany jest przez PRN.

Wyniki spotkań
Spotkani, o mistrzostwo Ltasy 

B pomiędzy KS Gwardia — Zło 
tów a ZKS Ogniwo — Połczyn 
Zdrój zakończyło się zwycle»twem 
Gwardzistów w stosnnku <:•

(JPł
a o • '

Towarzyskie spotkanie piUcarrkr- 
pomiędzy ZKS Kolejarz Tląble, e 
LZS — llaleszewo zakończyło ule 
zwycięstwem Kolejarzy w sto*nitko 
3:2 (1:A). Rewanżowe spotkanie za 
kończyło się wynikiem nierozstrzyt 
n iętym 3:3. CWas)

Gdy zaszumi woda kanału Turkmeńskiego...

MILIONY TON BA WEŁNY
wyrosną na wypalonej słońcem pustyni

ŻADEN kraj na święcie nie może się 
równać ze Związkiem Radzieckim pod 
względem 'lości i długości spławnych 

rztk.
Gęsta ich siei pokrywa wszystkie pra­

wie rejony ZSRR, a bliskie sąsiedztwo sy 
stematów r~ecznych pozwala łączyć je ka­
nałami w jedną sieć wodno.transportową.

Pierwszą próbę realizacji tego zadania 
podjął już Piotr Wielki, który przy pomo­
cy Kanału Wyszniewołodzkiego połączył 
Morze Bałtyckie z Morzem Kaspijskim za 
pośrednictwem wpada >ącej doń Wołgi. Za­
mierzał on również zbudować kanały, łą­
czące Wołgę z Donem i rzeke Moskwę z 
Wołgą. Nie zdołał jednak zrealizować tych 
planów, które pr-ekraczały siły zarówno 
nstroju feudalnego, jak i kapitalistycznego.

Dopiero radziecki ustrój socjalistyczny 
ze swym planowym systemem gospodarki 
umożliwił szerokie wykorzystanie rzek dla 
potrzeb człowieka.

W krótkim czasie państwo ra­
dzieckie zbudowało wspaniałe urządzenia 
energetyczne na rzekach Wołchow. Świr, 
na Dnimrze, Moskwie i w górnym biegu 
Wołgi. Były to poteine elektrownie wod­
ne, tamy i śluzy. Podwyższył się poziom 
wody w rzekach, polepszyły się warunki 
żeglugi. Po rzekach zaczęły kursować wiel 
kie statki, co wpłynęło na rozwój tran, 
sportu rzecznego. W lataeh 1928—1940 prze 
wozy w ramach transportu rzecznego 
ZSRR wzrosły trzykroG ie. Plan 5-letni prze 
widuje na rok bieżący 38-procentowy 
wzrost przewozów drogą rzeczną w porów­
naniu z poziomem przedw-ojennym, a prze 
salo 400 proc, w norownanin t rokiem 198*

Obecnie w ZSRR rozpoczęto prace, któ­
re pozwolą - a szerszą niż dotąd eksplo 

atację rzek: Wołgi. Amu-Darii, Dniepru. 
Wzniesione przy elektrowniach tamy pod­
niosą znacznie poziom rzek (na Wołdze <lo 
25 m.); poczynając od elektrowni. Kujby- 
szewskiej. woda Wołgi rozleje się na 
przestrzeni 40 kilometrów wszerz, tworząc 
olbrzymi zbiornik, długości 500 kin. Po. 
ziom wody wzrośnie nie tylko ua Wołdze, 
lecz na jej największym dopływie, Kamie.

Nie wiele 1 niejszy wodozbiór utworzy 
się obok elektrowni Staliigradzkiej. W ten 
sposób nastapi pogłębienie rzeki, które u 
możliwi żeglugę wielkich statków na od- 
cinjcu długości przeszło 3 tys. kilometrów. 
Pływające cysterny naftowe będą mogły 
odbywać podróż drogą rzeczną z Krasno. 
woilska i Baku nad Morzem Kasp’jskim 
do Szczerbakowa pod Moskwą. Szereg 
miast uzyska dostęp do Wołgi. Tak np. Ka­
zań, położony obecnie w odległości 7 km. 
od rzeki, zyska doskonale urządzony port 
pod samymi murami starożytnego zamku. 
Wołga zbliży się również do Uliąnowska. 
Ongiś wszystkie te miasta budowano nad 
brzegami Wołgi. Ale z biegiem wieków ko. 
rjrtj* rseki prycMineln sie dajeko na zachód.

Od zbiorników stalingradzkiego i kujby 
szewskiego pobiegną wielkie kanały nawad 
nia.iące, które wykorzysta się również dla 
żeglugi. Pierwszorzędne, znaczenie będzie 
miał olbrzymi kanał samobieżny, biegnący 
od stalingradzkiego zbiornika wodnego Ni­
ziną Nadkasnijską w kierunku rzeki Ural. 
Kanał ten, długości około 600 km., stanie 
się wielką, arte-ią transportowa

Po zbudowaniu tamy przy elektrowni 
Kachowskiej oogłębi się również Dniepr, 
wskutek czego poleoszą się na tej rzece wa 
runki żeglugi. 5V górnym biegu rzeki stoi 
jeszcze jedna tama w pobliżu m. Zaporoża 
przy Elektrowni Wodnej im. Lenina, która 
również podnosi poziom wód Dniepru i poz 
wala na żeglugę w górnym jego biegu.

Olbrzymie znaczenie dla transportu wod 
nego posiadać będzie Główny Kanał 

Turknr ński. który połączy Amu-Darię z 
Morzem Kaspijskim i zwiąże ją z ogólną 
sieeią transport wodnego kraju. N- nowo 
nawodnionych terenach w rejonach Nfriny 
Nadka«p’iskiej i Morza Aralskiego wyrosną 
miliony ton bawełny i innych upraw. Ka. 
nal Turkmeński urtiożliwi bezpośrednią do 
stawę ładunków tych upraw z Amu-Darii

pner. Morze Kaspijskie drogą wodną do 
centralnych rejonów kraju.

Z chwilą zbudowania nowych central 
energetycznych nie tylko rozszerzy się 
żegluga, lecz i potanieje transport. Wed­
ług obliczeń prof. G. Krzyżanowskiego, 
przewóz 2 tys. ton ładunku koleją wymaga 
lokomotywy o mocy 1200 KM. Analogiczna 
moc jest w stanie przewieźć, drogą wodną 
ładunek wagi S5 tys. ton. Transport wodny 
wymaga również mniejszego nakładu tn* 
westycji, niż koleje.

Jedynie ustrój socjalistyczny może 
wprząc do służby dla społeczeństwa wszy­
stkie bogactw- i siły przyrody, w tej licz­
bie jej zasoby energetyczne i wodne. W 
społeczeństwie kapitalistycznym stoi temu 
na przeszkodzie własność prywatna. Przy 
budowie wielkich central energetyczn-rcb 
trzeba zatopić wielkie obszary ziemi. Wła­
ściciele gruntów żądają zwykle tak wiel­
kich sum za wykup, żc budowniczowie re­
zygnują ze swych projektów. Eksploatację 
rzek hamoie również tocząca s’c miedzy 
monopolami kapitalistycznymi walka kon­
kurencyjna. Tak np. sprzeciwiają się temu 
firmy kolejowe, ktćre upatrują w transpor 
cie rzecznym rywala, pozbawiającego je mi 
Bonowych zysl ów.

Socjalizm wolny Jest od tych przeszkód, 
bojących na drodze do eksploatacji bo­
gactw naturalnych, bowiem oparty jest na 
społecznej, a nie prywatnej własności. — 
Fakt ten stanowi jedno ze źródeł wspania-. 
lego tempa rozwoju sił wytwórczych socja­
listycznego snołeezeństw*.

Trener Kriżek o młodzieży,
sprzęcie 1 porażkach piłkarzy ZS Spójnia

Marsze Jesienne w Stargardzie 
były prawdziwą manifestacją 

fizifcznej

Od pracy zarządu zależy
aktywność koła sportowego


